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_ Min. Zaleski 
wyjeżdża na Riuierę 


WARSZAWA, 25 (ATE) — Do- 
wiadujemy się, iż stan zdrowia mi: 
uistra spraw zagr. Zaleskiego z 
kazdym dniem polepsza się. 


Minister Zaleski 


Należy się spodziewać, że w 
najbliższym czasie p. min. Zaleski 
opuści już łóżko, poczem w pierw 
szych dniach października wyjedzie 
na Rivierę. 

W czasie swej podróży p. mi- 
nister Zaleski spotka się w Paryżu 
z min. spr. zagr. Briandem, z któ- 
rym odbędzie konferencję oraz mi 
nistrem Chamberlainem, który w 
pierwszych dniach pażdziernika 
przejeżdżać będzie przez Paryż do 
Londynu. 


à 


Nauczyciele szkół no- 
wszechnych w Łodzi 
otrzymali podwyżkę 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie-|' 
go“ (A) telef.: 

Ministerstwo spr. we- 
wnętrznych w porozumie 
niu z ministrem skarbu, 
uwzględniając cieżkie po 
łożenie nauczycieli miej- 
skich szkół powszech- 
nych w Łodzi zatwierdzi- 
ło uchwałę rady miej" 
skiej w Łodzi, która przy 
znaje dobrowolny doda- 
tek ekonomiczny dla na- 
uczycieli szkół powszech 
nych. 


Poseł Pafek wyjechał 
na Krym 


MOSKWA, 25 (PAT) Poseł Pa 
tek wyjechał wczoraj do Niżniego 
Nowogrodu, skąd Wołgą pojedzie 
do Carycyna na Kaukaz. Posła że- 
gnali na dworcu nowomianowany 
poseł sowiecki w Warszawie Bogo 
mołow oraz personel poselstwa 
polskiego w Moskwie. 


Pożar w berlińskim 
AE 


BERLIN, 24.9 (PAT). Dzisiaj 
w południe wybuchł pożar w wiel- 
kim dokn firmy AEG. Do pożaru 
wezwano 10 oddziałów berlińskiej 
straży ogniowej. Cały czieropiętro- 
wy budynek, w kłórym mieściły 
się składy liczników i innych mae 
ierjałówy spłonął doszczętnie. Oca- 
lai tylko mur, okalający budysek. | 
Zagiożony pożarem transformator! 


elektryczny musiał być wyłączony, 
tak że centraine dzielnice Berlina 
ue gcuiziny 7-ej pozbawione były 
Świątia, 


WE JE EEA E TEW PAY W ZATO E E REEE | Głuższego czasu  trudnił się za- 
M R NC o a e R OE W W WE A mson- 
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U trumny obecnego sejmu 


Zginie Śmiercią naturalną, czy zostanie rozwiązany? 


Plotki i ploteczki zakulisowe 

WARSZAWA 26 września (Koresp. ;,Głosu stali w Warszawie debatuje o losie, jaki cze” 
Pol.‘ telef.:) ka izbę w naibliższych tygodniach. 

W dniu wczorajszym rozeszła się w ko- Utrzymuje się, że rząd rozwiąże sejm z 
łach politycznych poyłoska o tem, jakoby mar końcem października luk najpóźniej w listopa 
szałek Piłsudski zamierzał w porozumieniu z dzie, kiedy i tak wygasa jego kadencja. 
prezydentem Rzpiitej rozwiązać sejm i senat 
niezwłocznie po otwarciu nadzwyczajnej se= 
sji sejmowej jak, wiadomo -odroczonej do dn. 
21 października r.b. 

W intencji rządu jest rzekomo zarządze- 
nie nowych wyborów do władz usiawodaw- 
czych, które winny być przeprowadzone w 
ciągu 3 miesięcy od dnia oficjalnego rozwią- 
zania. 

Wybory odbyłyby się w takim wypadku 21 
stycznia 1928 roku. | 

Pogłoski utrzymują w dalszym ciągu že 
rząd nie będzie usiłował wywrzeć nacisku na 
izbę poselską aby sprolongowała ową kaden= 


dź, PiotrkowsKanr 106 
K., O. Nr. 6111990000 


l Cena 20 groszy || 


Jeśli okaże się potrzeba, by sejm ratyfiko 
wał umowę pożyczkową z finansistami ame- 
rykańskiemi i poczynił odnośne zmiany w bu- 
dżecie—sejm pod żadnym pozorem nie będzie 
mógł być rozwiązany w październiku, a dopie 
re w drugiej połowie listopada. 

W każdym bądź razie, sprawa nie jest 
jeszcze zadecydowaną, nikt jednakże nie wie- 
rzy w sprolongowanie kadencji sejmu do 1928 
roku. 

Niektórzy posłowie są zdania, że rząd na" 
wet po nowych wyborach nie uzyska dla sie= 
bie większości, i tem samem nie będzie mógł 
skutecznie i spokojnie współpracować z przy 
cję. Wszystkie inne są niezgodne z prawdą.  |szłą izbą. Przypuszczają nawet, że wobec po- 

Jedna wiadomość stwierdza, że minister= |wyższej okoliczności, żywot nowego parlamen 
stwo spraw wewnętrznych wystosowałó już tu nie będzie długi. W tym wypadku jednakże 
nawet w ub. środę instrukcję do wszystkich wypłynie na powierzchnię aktualności sprawa 
wojewodów w sprawie poczynienia przygoto zmiany ordynacji wyborczej do ciał ustawoe 
wań do wyborów, które odbyć się mają przed dlawczych, w tym sensie, aby partje rządzące 
21 stycznia 1928 roku. |uzyskały przy następnych wyhorach kezwzglę 

Szereg posłów i senatorów, którzy pezo-|dną większość. i 


Niemcy zaproponują Polsce 


układ Kontyngentowy przed zawarciem 
traktatu handlowego 


BERLIN. 25, 9. — Tel. wł. — W toku prowadzonych w|miernie, w niektórych zaś częściach Niemiec jak w Meklem- 
Berlinie narad międzyministerjalnych nad ustaleniem propozycyj|burgji fatalnie. Za cenę zagwarantowania sobie eksportu ar- 
niemieckich w dziedzinie taryfowo«celnej i kontyngentów przy=|tykułów przemysłowych do Polski planują Niemcy zaopatrzyć 
wozowych wyłonił się projekt zaproponowania rządowi pol-jsię w płody rolnicze, których niedobór da się niebawem odczuć 
skiemu, żeby przed zawarciem definitywnego traktatu bandlo-|i w razie nieosiągnięcia porozumienia z Polską na | zasadzie 
wego między Polską i Niemcami obie strony podpisały układ; wymienności zaciąży to ujemnie na tegorocznym niemieckim 
kontyngentowy, ustalający warunki + ilości, które w danym | bilansie handlowym. 
okresie czasu mogłyby być miedzy obu państwami wymieniane. | BEZsszwyzz som : 

. A 


Na liście niemieckiego wywozu do Polski znalazłyby sie s a P s 
miedzy innemi pewne przetwory przemysłu chemicznego, wy. Najazd SZPIC! Pol niemi 
na kolsiie 
( 


toby tekstylne (sziuczny jedwah) i artykuły przemysła spożyw- 
czego, Natomiast Polsce przyznanyby został kontyngent na - A 2 
nieznaczne ilości węgla, wiesrzowiny, ziemniaków i jęczmienia| Nowe aresztowania na Górnym Sląsku 
j | KATOWICE, 25 września, =j czášie aresztowania próbował on 
, Władze bezpieczeństwa wykryłyj stawić czynny opór, grożąc rewol- 


browarowego. | | 

Niezależnie od. wejścią w życie powyższego ukladu, roko- 
wania handlowe byłyby w dalszym ciagu prowadzone na za-| znowu bandę szpiegowską, pra-| werem. 
sadzie instrukcji, po które przybyć ma do Berlina w przyszłym |cująca na rzecz niemieckiej ekspo} Jednocześnie z Bednarkiem a- 
miesiącu posel niemiecki w Warszawie Rauscher. Proiekt nies zytury w Bytomiu, Aresztowany, resztowano dwie inne osoby, któ- 
miecki pozostaje W Zwiazku z niepomyślnemi tegorocznemi | został 28-letni Wiktor Bednarek,|rych nazwiska trzymane są tym- 
zbiorami w Niemczech, które przeważnie wypadły mniej jak | b. urzędnik bankowy, który od!czasem w tajemnicy. 
Bednarek ma za sobą pokaźną 
|przeszłość kryminalną. 
| Wogóle w ostatnich czasach 
Górnym Śląsku į; w Zagłębiu Dą- | niemiecki wywiad wojskowy na- 
browskiem, usiłując zbierać waż-|syła do Polski coraz to nowych 
ne informacje wojskowe. szpiegów, rekrutujących się prze- 
Í Bednarek został aresztowany w ze zdemaskowanych je- 
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iwodowo szpiegostwem wojsko- 


| wem, Operował on przeważnie na 


z z rasa UDMMEDPTS ITI — 
EF Wyrazem postępu w radjotechnice 
sa najnowsze konstrukcie 


Raada oaparatów i Rac'osprzĘt1 
opisane w najnowszych kałalorach na r 1928 


BALTVJIC i SABA 


wysyłanych gratis i tranko po otrzymaniu adresu. 


ważnie 


len. Repr. Zjednoczone T-wo Handlowe jchwili przekraczania granicy zaj dnostek, 
726)—5 Warszawa, Zielną 4i * fałszywą kartą cyrkulącyjną, Wi 
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„Potęga tyranów Kroczy skrajem przepaści 


Jednym z najgorliwszych 
wyznawców i naśladowców fas 
szyzimu włoskiego na lądzie é= 
uropejskim jest — któżby się 
spodziewał? — pan Waldema- 
ras, niedawno jeszcze skromny 
profesor łaciny w szkole za- 
ściankowej, dziś—pierwszy mi- 
nister Litwy, sprawujący, przy 
asyście malowanego prezyden 
ta Smetony, samowładne i nie- 
ograniczone rządy, 

Rządy te stanowią tak wier 
ne odbicie terroru, panującego 
we Włoszech: że dyktator ko- 
wieński może być—bez ujmy 
dla swego pierwowzoru — na» 


zwany litewskim Vice-Musso= 
linim. 
Zbiegli przed tygodniem 


dwaj socjalistyczni posłowie li- 
tewscy, Józef Popławski i Jó- 
zef Kiedys, cpowiadają, że w 
drodze sądów doraźnych i eg- 
zekucji stracono w ciągu osta* 
tnich miesięcy kilkuset ludzi, a 
kilka tysięcy wtrącono do wię- 
zienia. Jak na maleńką Litwę 
włościjańską, liczącą niewiele 
ponad 2 miljony mieszkańców, 
żniwo wcale bogate. 

Uszedłszy z pod zaboru ro 
syjskiego i z pod szponów O= 
kupacji pruskiej, Litwa jakgdy- 
by na to tylko wyzwoliła się 
z pęt obcych, aby popaść w 
niewolę wewnętrzną. 

Napróżno pytalibyśmy, ja- 
ki jest kierunek, jaka treść spo 
łeczna lub polityczna tej śle- 
pej i krwiożerczej władzy, któ- 
ra od 9 miesięcy zaciążyła 
nad Litwą. 

Bez idei w polityce krajo- 
wej, bez programu w polityce 
zagranicznej, osobliwa ta dy- 
ktatura zda się jedyną swą mi- 
sje zasadzać na tem, aby do- 
starczać żeru 1 użycia bezrobo- 
tnym a wykolejonym  pułko» 
wnikom i majorom, na których 


się opiera. 
Chcąc ją nie określić, bo 
to jest miemożliwe — ale schą 


rakteryzować, esfe wyli- 
czyć wszystkich jej wrogów. 
Wrogiem zaś dla pana Walde= 
mara jest każdy sąsiad. Utrzy= 
mując formalny „stan wojny“ 
z Polską, kłóci się on z Niem- 
cami, a jednocześnie jątrzy Ro 
sję. W okresie powszechnej 
tęsknoty za pokojem, rząd ko- 
wieński wysila się poprostu, 
aby przekonać świat, że Litwa 
jest nieugaszonem zarzewiem 
wojny. 

Największy jednak wysiłek 
kładzie Waldemaras w wojnę 
ze swoim własnym narodem. 

Ten dawny belfer, wykłada 
jący uczniom cnoty staroży 
tnych Rzymian i tłumaczący 
mowy Cycerona przeciw Cati- 
linie, nie zawahał się zdradzić 
Cycerona i — pójść za Cati- 
linąl—a raczej za jego nowo- 
czesnem wcieleniem w czarnej 
faszystowskiej koszuli. 

Topór i kulę terroru uczy- 
nił najwyższemi w państwie in- 
stytucjami. Odkąd rozwiązano 
sejm (nie wyznaczając nowych 
wyborów) i zakneblowano pra- 
sę, jedynym głosem kraju, wy: 
rażajiącym szczerze jego myśli 
i czucia, stał się jęk, przerywa 
ny wybuchami buntu i trzas- 
kiein karabinów, uspokajających 
niezadowolenie podług auten- 
tycznych wskazań faszystowsko 
bolszewickich. 

Wszelako p. Waldemaraso- 
wi nie wystarcza teror impro* 


wizacyjny., Chciałby on rządy 
swoje oblec w system: chciał- 


w a 


z ZA O 0 


by topór faszystowski oprawić 
w Tamy konstytucji, i w tym 
celu postanowił przeprowadzić 
zmianę ustroju państwa w dro 
dze plebiscytu. 

Plebiscyt ten, zarówno jak 
opracowana dlań ordynacja, sta 
nowi klejnot pomysłowości, — 
którego nie powstydziłby się 
sam Murawjew, zwany w ros 
cznikach Litwy „wieszatielem*. 
Ordynacja ta usuwa od głoso 
wania wszystkich obywateli, po 


Wystarcza być aresztowa- 
nym przez policję p. Walde- 
marasa, wystarcza stać się o- 
fiarą jego gwałtu, aby postra- 
dać na zawsze prawo do pro 
testu przeciw jego metodom. 


Genialny sposób na pozby- 
cie się opozycji! I jakże prosty! 
—nieprawda? 

Cóż dziwnego, że wobec 
tak dzikiegojnaigrywania się z wo 
li i godności jednostek, garść 


dejrzanych o nieprzychylną dlaļ ludzi zrozpaczonych chwyciła 


rządu postawę. 


za broń. 


Potęga tyranów kroczy skra- 
jem przepaści... 

Hasło do powstania dali ro 
botnicy w powiatowem miaste 
czku Taurogach, — słynnych z 
„Potopu” Sienkiewicza, jest to 
drobny ośrodek handlowy tuż 
u granicy niemieckiej, 

9 września © godz. 4 rano 
150 ludzi podjęło bój orężny o 
przywrócenie demokracji Li- 
twie. 

Na czele akcji stanął poseł 
socjalistyczny, Mikulski, oraz 
Majus, jeden z przywódców de 


Wszystkiemu winna wódka 


Odcisk palca na Kieliszku zdrądził bandę złodzieji 


Tydzień temu dokonano nie- 
zwykle śmiałej kradzieży w cen 
trum miasta. Banda złodziejasz- 
ków okradła mieszkanie adwoka- 
ta B. Oppenheima przy ul. Czac- 
kiego 12. 

W dniu kradzieży państwo Op- 
penheim byli poza Warszawą, a 
służącą miała wychodnię, to też 
złodzieje gospodarowali jak u 
siebie w domu. Po spakowaniu 
wszystkich cenniejszych rzeczy w 
walizy i kufry, złodzieje wypra- 
wili w mieszkaniu adwokata liba- 
cję, przyczem wypili okradzione- 
mu wszystkie trunki, 

Nie przeczuwal; jednak złodzieje 
że właśnie ta hulanka wydą ich 
w ręce policji, Policja wezwana 
po ujawnieniu kradzieży zwróciła 


Pruscy handlarze 


proponują naszemu 


w pierwszym rzędzie uwagę ną 
kieliszki po wódce, Na jednym z 
kieliszków widniały zupełnie wy- 
raźnie ślady palców, 

Badanie daktyloskopijne usta- 
lifo ponad wszelką wątpliwość, iż 
odciski palców zostawił znany 
złodziej Ryszard Pawłowski, za- 
mieszkały przy ul. Czerniakow- 
skiej nr, 185. Niezwłocznie aresz- 
towano go i zamknięto w aresz- 
cie, Tłomczenie złodzieja było |": 
dzo proste. Krytycznego dnia la 
pał ryby na Siekierkach koło do- 
mu nr, 345, 

W domu tym, jak stwierdzono 
mieszkał przewoźnik. Syn prze- 
woźnika skonfrontowany z Pa- 
włowskim poznał go odrazu, jed- 
nak nie jako rybaka, a osobnika, 


który wynajął łódkę i przewoził 
nią przez Wisłę kufry, bagaże i 
dwu jeszcze mężczyzn, 

Teraz sprawą poszła gładko. 
Przyciśnięty do muru złodziej ze- 
znał, iż kradzieży dokonałą ban- 
da, której hersztem jest b. urzę- 
dnik pocztowy, obecnie zawodo- 
wy złodziej, Zygmunt Mrowiński. 
W ciągu jednego dnia cała banda 
osiadła pod kluczem. 

Oto piękną kolekcja: Aleksan- 
der Wójcik (nigdzie nie meldo- 
wany), Władysław Telepko, kwa- 
terujący w melinie swego szefa 
przy ul. Górnośląskiej 13, Ryszard 
Glezman, oraz przyjciółki Mrowiń 
skiego — Helena Bolewska j Te- 
lepki — Julja Będkowska  (Słu- 
żewską 5). 


sztuki wojowania 
M.S. W. zakupienie 


filmu „pouczającego* 


Biuro sprzedaży iilmów firmy 
eksportowej L. Deutsch w Berlinie 
zwróciło się do polskiego mini- 
sterstwa spraw wójskowych z fan- 
tastyczną propozycją. 

Niemcy wydali wielki film pro- 
pagandowy, przedstawiający prze- 
bieg bitwy pod  Tannebergiem 
w r. 1914. Scenarjusz opracował 
dla filmu emer. major armji cesar- 
skiej E. O. Volkmann. 

Firma „L. Deutsch” zwróciła 
się do naszego M. S. Wojsk. z pro- 
pozycją nabycia tego filmu i wy 
słania do Berlina. przedstawiciela 
celem zobaczenia obrazu i zawar- 


cia umowy. Cena sprzedaźna 4 ty- 
siące dolarów za 2500 metrów 
filmu, 

Autorowie pisma  przechwalają 
się, że bitwa pod Tannenbergiem 
była majstersztykiem sżtuki wojen- 
nej i że jest -to film nadzwyczaj 
pouczający dla każdego państwa. 

Nie wiemy jaką odpowiedź da 
M. S. Wojsk. pruskim handlarzom 
sztuki wojowania, którzy nawet nie 
zdobyli się na to, aby do polskich 
władz centralnych pisać, 


języku francuskim. 


Z Europy do Ameryki 


Lewin zapowiada nowy rekordowy lot 


Onegdaj około godz. 6 po poł. 
wylądowali na lotnisku Aspern 
pod Wiedniem Charles Lewin i 
lotnik angielski Hincliff którzy 
wystartowali zrana z Londynu na 
samolocie „Miss Columbia* zamie- 
rzając ustanowić nowy rekord 
trwałości lotu, lecąc bez lądowa: 
nia do Karahi w lIndjach. Wsku- 
tek zepsucia się śmigi lotnicy 
zmuszeni byli do lądowania w 
Wiedniu. Wobec licznie zebra- 
nych dziennikarzy Lewin opowia 


dał o swym locie z Londynu do 
z powodu 
złych warunków atmosferycznych 
10 


Wiednia, który przebył 


stosunkowo - czasie 


w długim 
Lewin mie wyraża żadne- 


godzin. 


go żalu z powodu nieudania się 
rekordu. 
Dziś lotnicy udają się w dalszą 
Na wiosnę przyszłego To- 
ku zamierza Lewin spróbować lotu 
co przy 
jest zda- 


ustanowienia nowego 


drogę. 
z Europy do Ameryki, 


obecnym stanie pogody 
niem Lewina, szaleństwem. 


enm OT 


Hiszpanja w przededniu rewolucji 


Primo de Rivera 


BERLIN, 25.9. Z granicy hiszpańsko - francuskiej depeszują, że 


zapowiada teror 


stosownie do wiadomości nadchodzących z Hiszpanji, wybuchnąć tam 


może niebawem rewolucja. 


Primo de Rivera, znajdujący się obecnie w San Sebastiano, wy- 


dał oświadczenie, w którem nie ukrywa powagi sytuacji. 


Primo de 


Rivera zapowiada jaknajsurowsze kary za wystąpienia przeciwrządowe. 


Przywódcy ruchu będą karani, jako przestępcy, których dobra 
stracą 
obecnego rządu byłoby szaleństwem, którego urzeczywistnienie 
głoby ściągnąć na cały kraj tylko nieszczęście. 


ną skonfiskowane i którzy 


szło do rozruchów, przywódcy nie 
wvsokie stasowisko zaimuiją, 


zosta- 
Obalenie 
mo- 
W razie, gdyby do- 
ujdą kary, bez względu na to, jak 


prawo obywatelstwa. 


jeśli już 
nie po polsku, to przynajmniej w 


Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w godzinach połu- 
dniowych na ul. Grochowskiej do- 
konano ohydnego świętokradztwa, 
wieść o którem lotem błyskawicy 
rozbiegła się wśród mieszkańców 
Grochowa, wzbudzając największe 
oburzenie i ściągając na miejsce 
rzadkiego przestępstwa tysiące lu- 
dzi. 

Sprofanowany został obraz 
Najśw. Marji Panny, zawieszony 


u krzyża, stojącego naprzeciwko 
domu Nr. 58 przy ul. Grochow- 
skiej. ` 


Według opowiadań naocznych 
świadków, którzy przypadkowo 
znaleźli się w tem miejscu, do 
krzyża podszedł jakiś mężczyzna 
i podniósłszy się na palcach, u- 
chwycił za ramę obrazu, Zanim 
świadkowie mogli się zorjentować, 
świętokradzca silnem szarpnięciem 


mokracji mieszczańskiej. 

Ci z powstańców, którzy 
nie znależli śmierć w boju, zna 
leźli ją na dziedzińcach wię- 
ziennych, rażeni ogniem maso» 
wej egzekucji. 

Nielicznym udało się zbiec 
do Polski, Łotwy lub Niemiec. 
Wódz powstania, — Mikulski, 
schwytany i osaczony przez 
żołdaków, po Tozpaćzliwej O- 
bronie legł śmiercią bohatera, 
przeszyty dziesięcioma kulami. 

Dyktator litewski raz jesz- 
cze odniósł zwycięstwo, i, aby 
je uświęcić, udał się  parując 
jeszcze od krwi, świeżo wyto- 
czonej, do Rzymu przed oblite 
cze Mistrza faszyzmu, który 
jest półbogiem dla litewskiego 
profesora łaciny z nadniemeń- 
skiej kniei. 

Jeden akt dyktatury jest 
skończony. Jaki będzie akt na- 
stępny? 

Zobaczymy niebawem. Tym 
czasem mamy 5 minut antra- 
ktu. 

W antrakcie, wódz partii fa 
szystowskiej z Vice - Mussoli- 
nim Litwy, w starej stolicy Ne 
rona i Heliogabala, aby zapić 
krew demokracji, piją z klasy- 
cznych puharów iskrzące winn 
„Cinzano Spumante“ wznoszac 
zdrowie swych szczęśliwych lu 
dów. 

Szczęśliwych ?!? 

Tak, szczęśliwych: każdego 
ktoby temu zaprzeczył, czeka 
los Mikulskich i Matteottich. 


W. Rzymowski. 


Niesamowity czyn szaleńca 


Profanacja obrazu świętego w Kościele 


zerwał obraz i następnie połamaw- 
szy ramy, rzucił go na ziemię i za 
czął deptać. 

stojący obok przechodnie po- 
prostu skamienieli ze zgrozy, a pro- 
fan dokonawszy ohydnego czynu, 
najspokojniej zaczął się oddalać. 

Wtedy dopiero część świadków 
rzuciła się nań i udaremniła mu 
ucieczkę, inni zaś podnieśli znisz- 
czony obraz. 

Na wieść o zajściu przybyła na 
miejsce policja, która wylegitymo- 
wała i aresztowała obłąkańca. Jest 
to Ludwik Wanke, mieszkający 
przy ul. Wiatracznej 6. 

Wokół sprofanowego obrazu 
i krzyża do późnego wieczoru gro- 
madzili się mieszkańcy Grochowa, 
śpiewając pobożne pieśni i odma- 
wiając modlitwy. Obraz Najśw. 
Marji Panny ma być przeniesiony 
tymczasem do kaplicy. 


Memorandum do 


Rosyjski komitet narodowy, wy- 
dał podpisane przez Kartaszowa, 
Burcewa, Ferowowa, Kindjakowa, 
Kowalewskiego i Struwego memo- 
randum, skierowane do opinji pu- 
blicznej cywilizowanego świata, 
w sprawie 117 biskupów prawo- 
sławnych, więzionych lub zesła- 
nych przez bolszewików, oraz w 
„sprawie 40 innych duchownych, 
o których losie nie można niczego 
dowiedzieć się od władzy bolsze- 
wickiej. 

Do memorandum dołączono list 
pisarzy rosyjskich do pisarzy świa- 
ta w sprawie terroru, jaki wywie- 
rają bolszewicy na twórczość inte- 
lektualną, Wyjątki listu dają istot- 
nie całkiem specjalne pojęcie o wa: 
runkach pracy i publikacji w Bol- 
szewji. 

Każdy manuskrypt, —piszą at- 
torzy listu, —który ma być prze- 
słany wydawcy musi uprzednio w 
dwóch egzemplarzach być przed- 
stawionym cenzurze, Przeznaczo- 
ny do druku, we wszystkich ko- 
rektach przechodzi dalej przez cen- 
zurę, Wystarczy naimniejszą nie- 


opinji publicznej 


wydał rosyjski komitet narodowy 


dokładność by cały nakład uległ 
zniszczeniu. 

Cenzurze podlega wszystko, na- 
wet prace chemiczne, astronomicż- 
ne, matematyczne, Autór do prze- 
prowadzenia korekty musi mieć 


również pozwolenie od cenzora. 


Pozwolenie cenzury obowiązuje 
nawet przy zamawianiu biletów 
wizytowych. Nawet napisy w miej- 
scach publicznych jak: „palić 
wzbroniono*, czy „zapasowe wyj- 
ście” muszą być opatrzone pozwo- 
leniem cenzury. 

Każdy dom wydawniczy, musi 
mieć pozwolenie specjalne, które ` 
obejmuje najwyżej okres dwuletni. 
Wydawca musi co pół roku przed- 
stawić plan swych wydawnictw, 
oraz życiorysy dokładne antorów, 
których zamierza wydawać 

Za odnalezienie manuskryptów 
niecenzuralnych z punktu widzenia 
władzy komunistycznej, można 
otrzymać karę aresztu, zsyłki a na 
wet śmierci. Znakomity socjolog 
rosyjski ŁazarewsSki, został rozstrze 
lany ża to, że znaleziono u nieg 
projekt konstytucii w manuskruncia 
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2619. — GŁOS POLSKI 


— 1927 


rzedostatnia niedziela przedwyborcza 


Ufarczkę drobnerowców 
i lewicy P. P. S, 


musiała zlikwidować 
policja 

W dniu wczorajszym o godzi- 
nie 10 rano w sali Filharmonji 
urządzony został z ramienia Nie- 
zależnej Socjalistycznej Partji Pra- 
cy odczyt w sprawie zadań, które 
ma do spełnienia blok lewicy sò- 
cjalistycznej w przyszłej radzie 
miejskiej. Jako prelegenci wystą- 
pili dr. Drobner z Krakowa i p. 
Wieniawa Długoszowski. Na try- 
bunę wstąpił Wieniawa Długoszow- 
ski, który zamierzał wygłosić refe- 
rat, lecz znajdująca się na sali 
dość znaczna grupa opozycjonistów 
z p. Czumą na czele nie dopuściła 
go do głosu, domagając się, by 
przed referatem otworzono dysku- 
sję. Przeciwko wystąpieniu p. 
Czumy zaprotestowała głośno więk- 
szość zebranych twierdżąc, iż od- 
czyt nie jest wiecem dyskusyjnym. 


Opozycja iednakże nie chciała 
skapitulować i w ciągu 45 minut 
trwała burzliwa utarczka słowna. 


Wreszcie na salę wkroczyła policja 
i usunęła głównego sprawcę Za- 
mieszania Czumę, poczetm red. 
Wieniawa Długoszowski wygłosił 
swój referat. (r) 


Goraz więcej lisi 


Wszystkie bloki żydow- 
skie rozpadły się 


Wobec  niestworzenia bloku 
ogólno = żydowskiego, odbyło się 
w organizacji sjonistycznej zebra- 
nie poszczególnych ugrupowań 
sjonistycznych. 

_ Narady wykazały, że „ogólni" 
sjoniści nie mogą zgodzić 'się na 
wysunięte przez „Flitachdut* po- 
stulaty natury zasadniczej i osobi- 
stej wobec czego sjoniści mie» 
szczańscy idą oddzielnie i na cze- 
le ich listy znajdą się dr. Rosen- 
blatt, inż. Praszkier, Bialer i inni. 


(b) 
.żg*. 


Organizacja ortodoksów również 
'ozpadła się, ponieważ nie doszło 
do porozumienia pomiędzy zwo- 
lennikami rabina z Góry Kalwarii 
i rabina z Aleksandrowa. : 

Na czele zwolenników cadyka 
z Kalwarji stoją pp. Mincberg 
senator Mendelson, a na liście 
„aleksandrowskich” prezes gminy 
żydowskiej Russ i rabin Feiner. (b) 


Akcia niemieckiej 
socjalistycznej partii 
pracy 


W sobotę wieczorem w sali 
majstrów fabrycznych przy ulicy 
Żeromskiego 74 odbył się wiec 
Niemieckiej Socjalistycznej partji 
pracy na którym przemawiali po- 
seł Kronig i radny Kuk. Na wie- 
cu zjawiła się opożycja w osobach 
trzech kandydatów niemieckich 
mieszczan i przedstawicieli P.P, S, 
lewicy. Ci ostatni nawoływali ze- 
branych do głosowania na ich 
listę aczkolwiek sami oświadczyli 
na tymże wiecu, że lista ich  bę- 
dzie skasow ana, Mówcy z N. S. P. 
P. wskazywali, iż wielką szkodą 
dla klasy pracującej byłoby odda- 
nie głosów dla demonstracji na 
unieważnione listy, gdyż przez to 
kilkatysięcy głosów robotniczych 
poszłoby ua marne, z czego ko- 
rzyść miałaby jedynie reakcja. 
Jednogłośnie przyjęto rezolucję 
wzywającą do głosowania na listę 
N. 8. P. P. 


W niedzielę o godzinie 10 ra- 
no odbył się wiec przy ulicy Le- 
tniej Nr. 1 na Kozinach, na któ- 
rem przemawiali kandydaci listy 
Ewald, Rychter i Unkier. Wiec 
miał przebieg spokojny opozycji 
żadnej nie było. O godzinie 2 po 
południu w sali przy: ulicy Julju- 
sza 28 na wiecu wobec przepeł 
nionej po brzegi sali 


ter. Pizy ulicy Nowo-Targowej 31 | Henryk Gołębiowski, altówka, Antoni! daży i 
w lokalu dzielnicy zielonej P. P. S.' Kmieć 


odbył się wiec, na którym 1rze-| 
mawiał radny Klim. Jednogłośnie 
przyjęta została rezolucja głosowaz| 
nia na listę N.S.P,P,  (n 
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Dziś początek składania list 


Horoskopy o numerach list--NiKt niechce 
znienawidzonej 8-Ki 

w dniu dzisiejszym rozpoczyna czóőwnā, Lais, A, Nowakowski, Ba 
się składanie Hst kandydatów _i| giński, „Łęcki etc. 15 
potrwa do czwartku włącznie, W| Na liście tej w pierwszym TZĘ- 
dobrze poinformowanych kołach| dzie uwzględnione zostały związ- 
już wczoraj mówiono, jakie nume-| ki zawodowe, 
ry list przypadną poszczególnym|  lisfa NPR. lewicy 
partjom, Nr, 1 otrzyma prawdo- Pi © Ke: * 

O SJEA ; ARE erwSze miejsca zajmują: pos. 
podobnie niemiecka partja social: | Waszkiewicz, inż, W. Wojewódz- 
= "EN od 38 Ki: sk n àt, dr. Fichna, Andzielsk, Zubert, 
*ę = się, a ZE '|Pieifer, Kaczmarek, dyr. Sambor- 
ROZOWE 20 ma tako ski, Dziamarski, Kaźmierczak etc, 


się walka pomiędzy prawicą i le- 
wicą N, P. R, ż oba stronnic- ( > R 
4 p bista NPR. prawicy 
Pierwsze miejsca zajmują: Kul- 


twa będą się o ten numer ubie. 
śać. Charakterystyczne jest rów- 

czyński, Jambowski, Pałkowski, 
Stemborowski, Młotecki, 


nież, że żadne z polskich stron- 
nictw nie chce otpzymać znienawi- 

000999099 
Lekarz-dentysta 


Tadeusz Babad 


dawnego numeru endecji, to też | 
przypuszczają, że numer ten ©0- 
trzyma jedna z líst, żydowskich, 
Wczoraj ustalono już szereg list 
Nawrot 1a. Tel. 25-22 


kandydatów, a więc: 


bista P. P.S. 


Sekretarz O, K, Z. Z, radny Ra- 
palski, J, Danielewicz, S, Kowal- 
ski, dr, E. Wiliński, K, Grodzicka, 
inż, J, Holcgreber, adw. R, Kemp- 
ner, A, Potkański, E, Andrzejak, 
St. Nowakowski (prezes b, wie- 
źniów polit,), J, Marciniak (tram- 
wajarz), R, Izdebski, Goląński (ko- 
lejarz), W, Dołecki, M, Moskiewi- 


W dniu wczorajszym lewica 
NP.R. rozwinęła bardzo ożywioną 
działalność przedwyborczą, która 
wyraziła się zwołaniu całego sze- 
regu wieców i zebrań, przyczem 
wstęp na nie odbywał się za bile- 
tami. 

Na wszystkich 
przemawiali p.p. 


tych wiecach 
poseł Waszkie- 


Na wszystkich 


wiecach P.P. S. 


uchwalono jednomyślne rezolucje głosowania 


na tę 


Zgodnie z zapowiedzią wczoraj 
odbył się szereg wieców, urządzo- 
nych przez P, P, S, Wiec na Ba- 
łutach w kinie „Syrena“ rozpo- 
czął się punktualnie o godz, 10,30 
przemówieniem radnego Rapal- 
skiego, który polemizował z odez: 
wą N. P. R., zarzucającą kłam re- 
welacjom P. S. o umowie w 
sprawie elektrowni, Radny. Rapal- 
ski jeszcze rag gruntownie wy- 
świetlif znany już powszechnie i. 
stotiny stan sprawy, dowodzą 
prawdziwości swego oskarżenia 
aktem _ rejentalnym, Nastepnie 
mówca omawiał sprawę kanaliza- 
cji i wodociągów, oraz zatrzymał 
się dłużej nad sprawą budowy do- 
mów _— robotniczych, Następnie 
przemawiała p, Grodzicka, oma- 
wiając rolę į zadania kobiet przy 
wyborach do rady miejskiej. Trze- 
ci mówca, ławnik m. st, Warsza- 
wy Szczypiorski scharakteryzo- 
wał dzieje chadeckiego magistratu 
stolicy, oraz omawiał ogólne zada 
nia klasy robotniczej w samorzą- 

zie, Po przemówieniach uchwa* 
lono rezolucję śjosowanią na li- 


zz" 


Wiecę lewicy N. P. R. 


wicz, wiceprezydent Wojewódz- 
ki i dr. Fichna. 

O godzinie 4 po południu w 
sali Filhnarmonji odbyła się akade- 
mja wyborcza, na której przema- 
wiali poseł Waszkiewich, wiceprez. 
Wojewódzki, dr. Fichna i dyrek- 
tor Samborski. (r) 


Nieudane włamanie 


Ubiegłej nocy nieujawnieni dotychczas włamywacze usiłowali 
przedostać się do gabinetu dyrektora Tow. Akc. „Widzewska Manu- 
faktura” przy ul. Cegielnianej 20. Przez płot dostali się do nieczyn- | 
nego ogródka przy teatrze „Scala“ i tam zabrali się do wybijania 
otworu półmetrowej szerokości w Ścianie gmachu nieczynnego teatru. 
Po wybiciu otworu przedostałi się do teatru i tu przystąpili do pracy 
nad wyłomem w ścianie graniczącej bezpośrednio z gmachem składu 
„Widzewskiej Manufaktury* w tym miejscu, gdzie mieści się gabinet 
dyrektora Maksa Kona, Widocznie spłoszeni nie dokończyli dzieła 
i zbiegli, nie pozostawiając żadnych narzędzi ni śladów. 

O nocnej robocie włamywaczy świadczył gruz, spostrzeżony 
rano w ogrodzie przez dozorcę. Natychimiast powiadomiono wydział 


1 przemawiali, ruwcy: ! 
radny Kuk i kandydat listy Rych- | skrzypce, Józef Ozimiński, 2-gie skrz,| 1855. Odczyt n, t. „Technika sprze- 


dótaiczo 


śledczy, wobec czego 


na miejsce przybył komisarz Weyer, który 


przystąpił do energicznego śledztwa. (r) 


SEE" . 
Co usłyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, (1111 mtr.) — 


czasu i komtmikaty P, A. T., nad pro- 


15.00, Komunikat meteorologiczny i] grami, 


zospodarczy. 

15,20—15,45. Odczyt p. t. „Hodowla 
owiec i znaczenie jej dla wytwórczo- 
ści krajowej, oraz naszego eksportu" 
— wygł. dr. Starnawski. (Transm. z 
Poznania, odczyt dla wystawy rolni- 
czej w Stryju). 

17,20—17,45, Odczyt p. t. „Państwo- 
wa praca tad wychowaniem fizycz- 
nem (Dział „Pedagogika | wychowa- 
nie”) — wygł. ppułk, Wł. Kiliński. 

17,45—18,00, Nad program komuni- 
katy. 

18,00. Koncert popołudniowy, Trans- 
misja muzyki tanecznej z kawiarnt „Ga 
stropomia* w wykonaniu orkiestry 
Schusslera i Pewznera, 

19,00 —19,15, Komunikaty P, A. T, 

19,15—19,35. Rozmaitości. 

19,35—20,00. XVIII lekcja kursu ele- 
mentarnego języka francuskiego we- 
dług podręcznika prof, Lucien Ro- 
quigny. 

20,00—20,15. Komunikat rolniczy. 

20,15—20,30. Przerwa. 

20.30. Koncert kameralny. 
Kwartet J. Ozimińsk: 


i 
Wyko-; 
(1-s/c! 


| 


i wiolonczela — Lucjan Budkie- 

wicz, Helena Zbolńska - Ruszkowska 

f$p'ew) i prof. Ludwik Urstein (ak.). 
22,00. komunikat 
sygna: 


policii, 
meteorologiczny, 


Komunika: 


Paryż (1750) — 

20,30, Fragmenty z opery 
,Pocztyljon z Lomjumeau", 

Rzym (450) — 

21,10, Koncert symfoniczny (W pro- 
gramie m, in. Koncert skrzypcowy La- 
lo). 

Wiedeń (517,2) — 

10,30. Transmisja 
„Norma“. 

Praga (348,9) — 

17,00. Koncert utworów Brahmsa i 
Dworzaka, 

Berlin (483,9) 
(1256) — 

20,00. Operetka Hirscha „Doly“. 

Wrocław (322,6) — 

21,00. Koncert na 2 fortepiany (Fuga 
Mozarta, Scherzo Brahmsa, Duo Brüt- 
la, Sonata Gradenera). 

Królewiec (329,7) — 

21.15. Koncert (Sonata SkrzypcowA 
Mozarta. Pieśni Szuberta Fortepianowe 
utwory Rachmaninowa i Liszta, Kom- 
pozycje skrzypcowe Paganiniego I Sā- 
rasatego). 

Kónigswusterhausen (1250) — 


Adama 


opery Belliniego 


i Konigswusterhausen 


reklama". 

Stuttgart (379,7) — 

20,00. Koncert symfoniczny (Utwory 
Delinsa, Busoniego, Debussy'ego i Ra- 
vel ) 


listę 


stę P, P, S, poczem w spokoju 
wiec został rozwiązany. 

Pozatem odbyły się wszystkie 
inne zapowiedziane wiece, a więc 
w "lokalu związku kolejarzy, 
gdzie przemawiali p, Antoni Pur- 
tal, M, Andrzejak i J, Klimaszew- 
ski; na Widzewie, gdzie przemą- 
wiali pos, Szczerkowski, wice» 
prezydent Warszawy  Szpotańskł, 
p. Potkański; popołudniu na Ko- 
zinach, gdzie przemawiali 


adw. 
Kempner, J. Klimaszewski, oraz 
ua Chojnach z mówcami radną 
m, Warszawy  Woszczyńską, J. 
Holcgreberem i J. Danielewiczem. 
Na wszystkie te wiece przybyły 
tłumy wyborców, którzy wie- 
cach uchwalafi rezolucje głosowa- 
nia na listę P, P, S. Przebieg wszy 
stkich wieców był zupełnie spo- 
kojny. fi 


O godz. 11 rano dbył się w ki 
,no-teatrze „Casino” odczyt przed 
| wyborczy senatora St, Posnera, i- 
jlustrowany filmem, demonstrują- 
,cym działalność magistratu socja- 


| listycznego Wiednia, 
| Po wygłoszeniu odczytu przez 
senatora Posnera, w którym roz- 
winął ideologię i dążenia polskiej 
partji socjalistycznej, nawołując 
do oddania głosów na listę P. P. 
S., wyświetlono wspomniany po 
wyżej film. 

Film ten zaopatrzony jest w cały 
szereg napisów, omawiających kon 
szawy į Wiednia į nawołujących 
do głosowania na listę polskie, 

|-partji socjalistycznej. (d) 


trasty między urządzeniami War- 


W Banku Dyskontowym Warszawskim 


do gabinetu dyrektora Maksymiljana Kona |pracownicy w SA Sagu Kontynuują 
strej 


Piąty dzień strejkt w Banku 
Dyskontowym nie przyniósł zasa- 
dniczej zmiany sytuacji. Pracowni 
cy zachowują się w dalszym cią- 
gu spokojnie, lecz stanowczo. Go- 
towość ich do pertraktacji nie zo 
staje przez dyrekcję przyjęta. 

Zaczęły napływać do kasy zrze 
szenia pracowników Banku Dyskon 
towego składki, płacone w myśl 
uchwały wiecu ogólnobankowego. 

W razie nieskończenia „strejku 
na początku bież. tygodnia ma być 
zwołana konferencja przedstawi- 


10 milionów n 


cieli wszystkich banków, mające 
na celu czynne poparcie akcji pra 
cowników Banku Dyskontowego 
przez przyłączenie się do strejku, 
Podobne zebrania mają się odbyć 
również na terenie Łodzi, Warsza» 
wy i Lwowa. 

Zainteresowanie strejkiem wśród 
wyższych sfer bankowych wzrasta 
i możliwe jest wywarcie presji. 
skierowanej na dyrekcję Banku 
Dyskontowego celem zakończenia 
strejku. 


B= 
a budowę szos 


Jednolity podatek od samochodów 


Ministerstwo robót publicznych 
opracowało projekt nowej ustawy 
o podatku od samochodów. | 

Według tego projektu wszelkie 
dotychczasowe podatki i opłaty od 
samochodów (luksusowy, miejski 
za używanie bruków, opłaty reje: 
stracyjne, kopytkowe, mytai t. p.) 
mają być skasowane, a zamiast 
nich ma być ustanowiony jednoli- 
ty podatek, przeznaczony wyłącz- 


nie na inwestycje drogowe, a więc! 


tylko na przebudowę dróg starych 
i budowę nowych. 

Podatek ten byłby płatny w ra: 
tach, a wysokość jego stałaby w 
stosunku prostym do wagi samos 
chodu. Opłata od 4-ro osobowego 
Forda wynosiłaby około 200 zł 
rocznie. 

Przy obecnej liczbie samocho= 
dów w Polsce, dochód z podatku 
wyniósłby około 10 miljonów zł 
rocznie. 


pa 0 o 
TEATR i MUZYRA 


TEATR MIEJSKI. , 


Dziś, poniedziałek 1 jutro, wtorek, 
świeżo wystawiona komedja L. Vet 
neuil'a p. t. „Panna Flute“ z Stefanją 


Jarkowską w roli tytułowej. Ceny po» 
pularne (od 50 gr, do 4 zł. 50 gr.) 

W środę „Książe Niezłomny* z Juljin= 
szem Osterwą. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w poniedziałek, w dalszym cią- 
gu arcy =- wesola krotochwila w 3-ch 
aktach „Teść”, Wspaniałe dekoracje, ©- 
raz doskonała gra aktorów z pp. Bie- 
leckim, Urbańskim, Zielińską na czele 
zmuszają widza do bezustamiego śmie- 
chu. Kasa czyuna od !1 ranc do 3-e] 
po poł. i od 5 do IC wiesz: Dziś cery 
miejsc zrzeszeniowe, „Tzść* zrany bę- 
dzie tyłko do piątku włącznie 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

W nadchodzącą środę 23 b. m. O £. 
4 po poł. odbędzie się przedstawienie 
dla młodzieży, na którem dany będzie 
„Królewski Jedynak“ L. Rydla po ce- 
nach najniższych (1 zł. do 40 gr.) 


Rejestrar'a rocznika 
1909 


W dniu dzisiejszym przed ko» 
misją rejestracyjną przy ul. Trau- 
gutta 10 winni stawić się miężczy* 
źni urodzeni w roku 1909 zamie- 


szkali w obrębie Illgo komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery L, 
Ł,)M,N,O, oraz z IX-go komisarja- 
tu o nazwiskach na litery A,B,C,D 
E,F,G,H,CH 1,J,K,L» 


„GŁOS POLSKI" 
Łódż 
26 września 1927 r. 
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Zasłużone 


Po raz wtóry widzieliśmy już w 
bieżącym sezonie Pogoń lwowską, 
micjatorkę ligi, Zdaje się, że 
mistrz Polski już dziś żałuje 
swych wysiłków, dzięki którym 
liga powołana została do życia, 
gdyż w obecnych warunkach wal 
ką o ten tytuł jest o wiele tru- 
dniejsza, wymaga bowiem nad- 
zwyczajnego wysiłku woli ; tonie 
w jednem lub drugiem spotkaniu, 
lecz przez cały sezon, 


Szanse Pogoni na zdobycie mił- 
strzostwa po wczorajszych ząwo- 
dgch niemal zupełnie już znikły: 
Ł. K, S, prowadzi 1:0 ; choć za 
wody zostały przerwanne z powo- 
du zapadających ciemności, to je- 
dnak trudno przypuścić, ażeby Po 
goń w pozostałych jeszcze 12 mi- 
nutach zdołała zwyciężyć, Naj- 
prawdopodobniej Iwowianie będą 
musieli zrezygnować z dwu punk- 


tów, co przy 14 straconych po- 
przednio tworzy zbyt wielką 
przepaść, oddzielającą -ich od u- 


pragnioneśo pierwszego miejsca w 
tabeli, 

Jak i na meczu z Turystami, 
tak i na wczorajszych zawodach 
Pogoń nie pokazała nam nic nad- 
zwyczajneśo į jeśliby nie słąba 
gra skrajnych pomocników czer- 
wonych, a szczególnie Gosław- 
skiego, który był najgorszym gra- 
czem na boisku, Ł. K, S, miałby 


przewągę nie tylko w pierwszej| i" 


połowie, iecz i po przerwie, 

Gra przez cały czas prowa- 
dzona w bardzo szybkiem tempie 
i przebieg jej był nadzwyczaj in- 
teresujący, Goście górowali w 
grze głową i techniką, Ł. K, S. 
ząś przewyższał ruchliwością, am 
bicją i.. pewną dozą szcześcia. 


ospodarze mieli do przerwy wię 
WR EEN EC "OE W 


De. | 
ROMAM 


Bornstein 


Trangutta 9, 


OER 
PRYBULSK 


GAZETA 


Pogoń 1:0 (1:0) 


zwycięstwo gospodarzy 


Po ładnie obmyślanej akcji 
SMollenwerka, pada ostry strzał na 
bramkę gości, piłka ugrzęzłaby 
niechybnie w bramce, lecz nadla- 
tuje Aldeki utrzymuje ją, wysuwa 
Millerowi, który oczywiście stojąc 
już na spalonym uzyskuje II goa- 
la, słusznie nieuznanego przez sę- 
dziego. 

W 78 min. sędzia z powodu za- 
padających ciemności odgwizduje 
zawody. Dogrywka 12 minutowa 
zależeć będzie od decyzji W. 
i D. Należałoby już wcześniej roz- 
poczynać grę, ażeby w przyszłości 
podobne wypadki nie miały miej- 
sca. 

Sędziował p. Auerbach z Kra- 
kowa. Publiczności 3009 osób. 


cej z śry i zupełnie zasłużenie u- 
zyskali prowadzenie, 

Po zmianie stron Pogoń ostro a- 
takuje, dążąc do wyrównanią, los 
jjednak nie pozwala na zdobycie 
goala, 

Goście wystąpili w najsilniej- 
szym składzie: Sobociński—Ole- 
arczyk, Giebartowski — Hanke, 
Fichtel, Deutschman — Słonecki, 
Batch, Kuchar, dr. Garbień, Sza- 
bakiewicz, 

Ł. K. S, w swym zwykłym skła 
dzie, ustalonym ostatnio z Mille- 
rem na środku ataku. 

Bramkarze obu stron spisali się 
dzielnie: Sobociński dość często 
interwenjował z powodzeniem, 
wykazując mieprzeciętne walory. 
Mila zaś skorzystał z okazji, by 
nagrodzić krzywdę wyrządzoną 


OIIE "RPP EEN E ZYWO: ZO 


swej drużynie słabą grą z Legją.jf ,,, 3 7 
Obrońcy obu drużyn byli naj- Kino Spór, Prag, Państw. | 
lepszemi jednostkami na boisku, Sienkiewicza 40. b 
z zadania swego wywiązali się 
doskonale: pewność į czystośćją Od wtorku, dnia 23 września do 
strzału, szybka orjentacja, ofiar- poniedzialku wł. 
ność cechowała obydwie pary., Wielki wspaniały program! 
iStesunkowo  najslabiej wypadła A . 
gra pomocy z obydwu stron, W H b K 
, K, S. niezmordowanie praco-/ ra 12n A 


wał tylko Trzmiela, który w bie-| 
żącym sezonie poczynił wielkiej 
postępy, z gości zaś wyróżniał się| 
Deutschman. Fichtel słabszy, niż 
ną meczu z Turystami, Hanke zaś 
iast grać, ciąśle „polował na 
kostki“ Aldka į Śledzia, | 
| W ataku gości skrzydłowi 4} 
Kuchar byli najlepsi i najbardziej, 
niebezpieczni, szczególnie Słonec 
ki, bardzo pracowity, wykazał nie í 


bywały ciąg na brąmkę przeciw-| 


wa Riwierze 
(Panny- hotel- mężatki) 


W rolach głównych 
ulubieńcy Sz. Publiczności 


MAATA ZID 
Jerzy Aleksander i H. Mierendorf 
Nad program: 

Pobyt p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Łodzi. 


SPORTOWA 


Zawody o mistrzostwo Polski 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
26 września 1927 r. 


OE JEZ 


Wielkie sukcesy drużyn łódzkich 


WARSZAWA: Polonja —T. K. 
S, 2:5 (1:1). Zawody wygrała lė- 
psza drużyna T. K: S. w stosunku 
5:2, przyczem został: skontuzjowa- 


ny w głowę bramkarz Polonji 
Zofka. 

Bramki dla Polonii uzyskali 
Krüger  Emchowicz, Dla T.K.S. 


Gumowski, Suchocki i 
Winnicki. Sędzia p. Nawrocki, 
Ruch— Warszawianka 1:0 (00) 
Na meczu tym zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek złamania nogi gra- 
czowi Ruchu Kiełbasie. Jedyną 
bramkę uzyskał Rebuzjone. Sędzia 


Stogows i, 


G.P- Szyba. 


KRAKÓW: Ł. T. S. G, — Pod- 
górze 3:0 (0:0). Mecz o mistrzo- 


stwo Polski lig okręgowych  Sę- 
dzia p. Gumplowicz — słaby 
Gracovia — Makkabi 2:1 (0:1) 


mecz towarzyski. 

Jutrzenka —Hasmonea 7:2 (1:1) 
Hasmonea grała bez zdyskwalili- 
kowanegóo  Steuermana Bramki 
uzyskali dla Jutrzenki Krumholc i 
Aaiss. Dla Hasmonei Wolfstall i 
Maller. sędzia p. Piotrowski z 
Łodzi — bardzo dobry. 

POZNAN: Turyści Warta 
4:2 (8:1). Zapowiedziany mecz o 
mistrzostwo Polski w lidze nie od- 


był się z powodu uznania przez 
sędziego boiska za niezdatne 
do gry 


Obie drużyny rozegrały zatem 
mecz towarzyski, przyczem Warta 
wystąpiła bez swych asów Staliń- 
skiego, Spojdy i Fligera. 

Łodzianie wygrali mecz zastu 
żenie w stosunku 4:2. W barwach 
łodzian wystąpił z -powrotem 
A. Kubik, który uzyskał 3 bramki 
w tem jedną z karnego, Bałczew- 
ski jedną i Marczewski jedną 
z karnego. Dla Warty bramki strze- 
lili: Rochowi 2 (w tem jedną z kar- 
nego), Dla Warty Przybysz prze 
strzeli karny. 

W 55 minucie wydalony został 
z boiska Walter, Sędzia p. Dr. Nidz- 
wirski ze Lwowa podyktował aż 
> karnych rzutów. 

KATOWICE: Wisła — I. F. C. 
2:0 (0:0). Decydujący 0 mistrzo- 
stwie Polski mecz pomiędzy Wisłą 
i I. F. C. zgromadził 17 tysięcy 
widzów i zakończył się zwycię- 
stwem Wisły w stosunku 2:0 (0:0), 
przyczem drużyna I, F. C. grała 
przez pewien czas w  dziewiątkę 
z powodu kontuzji Górlitza i Gej- 
zlera. Na 17 minut przed końcem 
gry I. F. C. opuściło boisko na 
znak protestu przeciwko sędziemu 
p. Hankemn z Łodzi. 

LWÓW: Czarni- Legja 2:1 (2:0). 
Bramki uzyskali Nastula i Safka. 
Sędziował p. Grzyb z powodu nie- 
stawienia się p. Biry. 


Pieciobój o mistrzostwo Polski 


Pierwsze miejsce zdobyła p, Grabicka (Grażyna) 


Na boisku D. O. K. Nr. IV od- 
był się w dniu wczorajszym pięcio 
bój kobiecy o mistrzostwo Polski, 
który zgromadził na starcie zawy- 
jątkiem Konopackiej, najlepsze za- 
wodniczki Polski Zawody wypadły 


Į nika, szczególnie w drugiej poło- | ANONS! Następny program: || bardzo dobrze. <A 
wie. Łącznicy natomiast, sławm; „Ona jedyna mnia" . Techniczne wyniki przedsta- 
Garbień ; Batch, zawiedli jako; wiają się następująco: ~ 
strzelcy, Początek w dni powszednie o godz. 1) miejsce i tytuł mistrza pię- 
5 ws 5,50, 7,50 ostatni o 9,50. cioboju kobiecego zdobyła Gra- 
W Ł. K. S. bardzo dobrze wy-| w. soboty, niedziele i święta oś Iorga Sokó Gi e W. 
padła gra Stollenwerka, niezwy-, Z.ej po połndnin - bicka Jana (Sokół rażylia War- 
kle ruchliwego, Millera, jako kie- szawa), uzyskując w skoku w dal 
rowniką napadu i Aldka, 
iraa. połowa upływa pod "a 
znakiem przewagi gospodarzy 


Liczne ataki rozbijają się o obroń- 
ców Pogoni, względnie o Sobociń- 


FEks-cessrzową Zyta 


470 cm, w oszczepie 20.24 m 
w biegu na 100 mtr. 14 sek. w dy- 
sku 26.95 m. w biegu na 500 mtr. 
1::0.8, 2) miejsce Rafjanka Rolka 
(Grażyna Sokół Warszawa), 8) miej- 
sce Hulanicka Alina, 4) miejsce 
Woynarowska (AZS), 5) miejsce 
Wencka (ŁKS). 

Najlepsze wyniki: skok w dal 
Grabicka 4.70 m., oszczep Woyna- 


rowska 25,97 m Bieg 100 mtr 
Grabicka 14 sek. dysk  Grabicka 
26.95 m. Bieg 500 mtr, Warecka 


1:28.4. 

Pozatetn odbyło się mistrzostwo 
Łodzi w pięcioboju (Ł, O. Z. L. A.) 
Tytuł mistrza zdobyła Węeka (ŁKS) 
2230.60 pkt. 2 miejsce Jaszcza* 
kówna (ŁKS) 2211 86 pkt. 3) miej- 


Choroby skór= tel 23-06. |skieóo. P >. A s 
ohiak i pepr fon m Chor, wewn. ieia j AiE R trudni się tcyNotarstwem sce _ Plucińska  (Kruscheender) 
czopłciowe RMT s twyniku. Dwukrotnie bity przez; Była cesarzowa austrjacka Zy-|nie rózrywane, jako produkty rąk e FC ia 5 sił. TT, 
ZERA światiem | i Stollenwerka rzut wolny brontįta, zmęczona widocznie daremnem| „cesarskich“. ENa EES PZ H E 
i oromłeniani: Róż Dr. med. (bramkarz gości. W 27 min. znów; poszukiwaniem odpowiednich jej „Trykofarze cesarzowej* są na 1663 SA okł Bi Zi pae b 
entgena. LAJGHTER | wolny Stollenwerka i pada pierw | dawnemu położeniu środków finan |turalnie bardzo drogie, ceny ich CZE 
MERERI są poza ka SĄ powitana burzą; sowych, które pozwoliłyby na wy-j|nie obniża, rzecz aj fakt, że —Q— 
> łoklasków rozentuzjazmowanej pu- Janie ośmi dzieci tano;zanim dostaną si o właściwego | qe 
S sz! STOMATOLOG * W j ] Pu-ichowanie ośmiorga dzieci, postano į 4 się y g Es” 
RAR et, A bliczności, Bramkarz, kryty przezįwiła obecnie czerpać dochody z|nabywcy czy nabywczyni, przecho Hakoah Makkabi śl 
ki - sk Annstantysi wska 9, swych prona nie "Meg RY. pracy rąk własnych. dzą przez ręce kilku  pośredni- 8 
el, 49-66, spostrzec kierunku silnego i efek- í czyni strji dawniej | ków. j ści 
Zawadzka Nė 1, | Chor, szczęk, dzią- AE staa. W) dE g śledź|: Była władczyni Austrji dawniej | ków. prak _ Drużyna Hakoachu gościła w 
tel, 25—358. sel, podniebienia go 1. W 35 min, jeszcze lubiała bardzo rozmaite ro Niedawno we Wiedniu córka] Warszawie, gdzie rozegrała zawo- 
zębodołów it p.| 7 3 iero wiri zmian da boty ręcznie, ze specjalnem zaś bogatego rzeźnika ku zazdrości dy towarzyskie z Makkabi, zwycię 
> CZNIK tę + 34 Kaa PEER T | roni Eet erkes PEER aa sh nejer jja się żając zasłużenie. RY a 
- : ge. dż z: „dla przyjemności“ trykotarstwu.|kostljumem sportowym, wykona- ierwszą bramkę zdobywa Se- 
AMECZAEERERE © W 41 min, atak gości: Deu- Obecnie zamiłowanie to staje|nym przez ex-cesarzową Zyłtę. _ |gał, następnie Rabinowicz. 
ZGUBIONO tschman wsuwa Słoneckiemu, ten|realnem źródłem dochodów. Zyta Za kostjim ten bogaty rzeźnik Po przerwie dalsza przewaga u 


tymczasowe zaświadczenie wyd, we 
Włodzimierzu przez dowództwo 25 p.p. 
L. 180]26 na nazwisko Józef Marciniak, 
Napiórkowskiedo 69. 1527 —1 


DYWANY 


perskie Smyrneńskie maszynowe re- 

peruję. Tkalnia Sztuczna Piotrkow 

ska 92, 7169—4 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul, Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po poł. 175—16 


—=———— 


STENOGRAFJI 
biurowej, parlamentarnej (lektura) 
wyucza listownie szybko, najdoskona- 
lej: Instytut Stenograficzny, Warsżawa, 
Krucza 26. Ządajcie prospektów. 
7025—15 


| m——— 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore. 
spoudencyjne prof. Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyttczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości, 
<upieckiej, Korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji. pisania na maszynach. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Ządajcie prospek- 
ÓW. 4865—53 


Prenumerata 


- UE FE OA PET ER 
Redaktor: Gustaw Wassercug. „Wydawnictwo Powszechne” sp. z ogr. odp. 


nosi w Łodzi 


centruje do Kuchara, wytwarza 
się bardzo groźny moment, nieob- 
stawiony Garbień dochodzi do 
strzału, lecz piłka idzie w aut. W 
niedługim czasie niebezpieczny 
strzał Batchą broni Mila, 


Po przerwie Pogoń dyktuje szyb 
kie tempo į tylko w pierwszych 
minutach Ł. K. S. dochodzi do gło 
su, pozatem ogranicza się do za- 
wsze groźnych wypadów. W 50 
min. Mila wybiegiem wyjaśnia 
groźną sytuację, również jį rzut 
wolny Hankego staje się jego łu- 
pem, Atak Ł „K, S. przeprowa- 
dzony lewą stroną po kombinacji 
Śledź — Aldek broni bramkarz 
gości, Śledź zą kopnięcie Hanke- 
go, który był bez piłki zostaje na- 
pomniany przez sędziego. 

Następuje przebój Kuchara, 
który na kilka metrów przed bram 
ką zderzą się z wybiegającym 
Milą, pada kontuzjowany i nie- 


zdolny do dalszej gry w napadzie, ih 
Brakj| 


zajmuje miejsce Hankego. 


tak wybitnej jednostki daje się 


56lsilnie odczuć w napadzie gości, 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze w:zvstkimi dodatkami wy 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
syłką pocztowa w kraju — zł. 5—; zagranicę — zł. 7.20. 


| 


wyrabia masowo rozmaite szale z|zapłacił b. monarchini 50 funtów 
włóczki, kostjumy sportowe, które | szt. 
w różnych środowiskach są formal . 


Magistrat m. Rudy. Pabjaniekiej 


niniejszem ogłasza konkurs na objęcie posady miejskiego leka- 
rza. Płaca 300 zł, miesięcznie. Odszukanie mieszkania nie 
58 przedstawia trudności, Warunki pracy do omówienia na! 
s miejscu. 

Podania wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem na- 
M leży przesyłać do Magistratu m. Rudy Pabjanickiej do dnia 10 
października r. b. 


Oferty nieuwzgłędnione zostaną bez obpowiedzi. 


Burmistrz: 


Dr. Sfefan Bogusławski. 


z prze 


czynowe i zaślubinowe 10 złot. 
i zagranicznych o 100 procent drożei 


Hakoachu, który przez Rabinowi- 
cza uzyskiije 3-ci punkt. 


linion--WKS 1:0 


Zawody te przyniosły zasłużo: 
ne zwycięstwo zielonym, którzy 
wykazali bardzo ładną grę, choć 
zbyt mało skuteczną pod bramką 
przeciwnika Drużyna zielonych za 
wiodła zupełnie, jedynie trio obron 
ne stało na wysokości zadania, 

W 11 min. Union przestrzeliwu 
je rzut karny i do przerwy wynik 
zerowy. Po zmianie stron lewy łą 
cznik z zielonych Brauer, po omi- 
nięciu obrony zdobywa jedyną 
bramkę, decydującą o zwycięstwie. 

Już do końca gry Union wybi 
tnie przeważa, lecz brak strzelców, 
nie pozwala na podwyższenie wy- 
niku, 

Sędziował p. Krachulec. 


GMS--Orkan 42 (2:1) 
Sokół TN Pogoń 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
1 strona i w tekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 50 dr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę- 
— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc 


zaś t irm 


"' drukarni „Utosu Polskiego“ Piotrkowska Bb 


